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Kraków 25 Lipca — Sroda. 


DZIENNIK wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i 
świętach, 


DODATEK MIESIĘCZNY wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca. 
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Kraków 24 lipca. 


Donosiły dzienniki, że korespondent fran: 


cuski stacyi morskićj w Bejrucie , kapitan | 
la Ronciere le Nourry, nie mając sił do- 
stateeznych do protegowania chrześcian sy: 
ryjskich na lądzie, starał się za pomocą ne- 
gocyacyj z dowódzcą Druzów wyjednać za- 
wieszenie broni, które jedynie mogło ocalić 
plemiona chrześciańskie pod Kesruan. Wy: 
słał więc pełnomocnika swego do obozu 
Druzów, który wszakże. jak pisano źle. był 
przez szefa Drużów przyjętym. -£ odebranćj 
dziś w nocy przez nas depeszy . telegraficznej 
zdaje się wreszcie, iż Druzowie namyślili 
się, czy że ich doszła wieść o mającćj na- 
stąpić gorojnfj interwencyi europejskićj, cej 
też może Anglia, o którćj związkach z Dru 
zami od chwili „oszczędzenia konsulatu an- 
gielskiego w Damaszku wątpić nie można, 
skłoniła ich do podpisania umowy pokojó- 
wćj z Maronitami. 

Na ten ostatni domysł naprowadza tą o- 
koliezność, że o tóm pisze Morning: Posl; że 
zatóm pierwszą 0 tój umowie miał wiado- 
mość organ lorda Palmerstona, który Sam 
jeden prawie z całćj angielskićj prasy bro- 
nil rządu tureckiego i. władz. syryjskich 
z powodu zaszłych wypadków i dowodził, 
że władze te nietylko żadnego w popełnio- 
nych okropnościach nie miały udziału, ale 
że czyniły wszystko co należało aby chfze- 
ścian bronić, który wreszcie utrzymywał, że 
tylko brak dostatecznych sił zbrojnych stał 
się powodem smutnych wydarzeń, i'że im 
Fuad pasza położy: koniec skoro z stósowną 
liczbą wojska przybędzie. Wniosek żtąd nā- 
turalny wypadał, że nie potrzeba interwen- 
cyi zbrojnćj a moralna wystarczy, Dziś. po- 
dajac wiadomość o zawarciu „układu, po | 
spiesza Morning Post z oświadczeniem, iż 
ustaje owa trudność, która sprowadzała po- 
trzebę obećj interwencji. m 

Nie będziemy się tu rozwodzić nad. wa- 
żnością umowy podpisanej przez Druzów. 
Byłoby to zbyteeznem. Jeżeli tym sposobem 
zatrzymają Się rzezie i mordy, aż do przy- 
bycią "wojska francuzkiego, to chwalić Pa- 
na Boga, bo mamy nadzieję, że umowa 
„podpisana przez Druzów*, nie zmieni szla- 
chetnego zamiaru Cesarza Francuzów, i Eu- 
ropa nie poczyta tej umowy za dostateczną 
rękojmię uspokojenia Syryi, bezpieczeństwa 
chrześcian i zapewnienia ich losu i życia 
na przyszłość. Przy takiej umowie ani na- 
wet RER 064. waze koś! Grove dk OK ORKA WANEKO o ukaraniu — jak długoby zaś 


Cześć Literacko-Artystyczna. 


Franciszka Dzierżykraj Morawskiego (jenerała) 
w Poznaniu u Żupańskiego 1860 r. 


Nies odziewane, a upragnione 10 zjawisko — 
Bada uż się zdawało, he rodzaj ten zaginął, wy sla- 
ny jakby za karę między przedpotopo 
owe mamuty i mastodonty literatury, OW 
tantry, Bidpaje, Ezopy frygijskie, Babriosy, 
aż do Naszego Krasickiego, sponiewierane 
świeża Za to, że od ośmdziecięciu lat, 


do bajki, i ŻA 
od starca do dziecka powtarza E jaja takiej 


sługuje się niemi jak przysłowiem 
s + ait E bez konsensu dzisiejszych lv, zaa 
legislatorów, musi to być grzech śmierte Ady zasłu- 
gujący na klątwę — i została też rzuconą... wiel- 
ka szkoda! bo, tam znajdowały. się wcale p 


doświadęzone antidoty na wszelkiego To 
AE y | żą poetrana klątwą na 


dzaju wzdęcia mózgowe, wybujałe flukty, zarozu” 


miałe grymasy, i fatygujące śmiesznostki. Bajki Bi- 
skupa Warminskiego, owoc mądrości i doświadcze= | 


nia, praktyczny kodeks przydatny do codziennego 
użytku, aby się rządzić zdrowóm i prostém zda- 
niem; ziarno od plew odróżniać; dla złudnych po- 
zorów, jak ów pies niosący kawał mięsa przez 


w Państwie „py Yao (poczta), 
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we rodzaje, bem 
e Pancza- | ki 
| 8dy ośmielał nader 
| traktować, lecz bez zaprzeczenia : zbawienny z wielu 
d,|innych względów odnoszących się do towarzysko. 


dni następujące po 
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Rok 1860. 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 


trwała podobna umowa na bezkarności mor- 
dereów oparta ?.., 

Lecz nie o to idzie Morning Postowi. Idzie 
o to, aby się obyło bez interwencyi; cóż 
więc dziwnego, że Anglia skłoniła do tego 
kroku Druzów, w nadziei, że tym sposobem 
odejmie Francyi przyczynę “do wyprawy, 
któraby znów zwiększyła wpływ jej na 
Wschodzie, Przewaga Francyi jest ciągle, 
że, tak powimy, solą w oku zamorskiej jej 
sąsiadee, Widać to w kwestyi szwajcarskiej, 
w każdej imterpelacyi parlamentowćj, zgoła 
w całej niechęci, która się objawia w ka- 
żdym kroku W. Brytanii, w jej dziennikar- 
stwie i. w opinii publicznej. Co do kwestyi 
Wschodniej tak jak ja postawiły wypadki 
'|Syryjskie, Francya miała za sobą opinią 
całej Europy, której głos ludzkości nie jest 
jeszcze zupełnie „obojętny. Anglia więc, 
czyli raczej gabinet, nie mógł się wprost 
sprzeciwić jej zamiarom strzegącym praw 
cywilizacyi chrześciańskiej. Obejść więc trze- 
ba było, rzucając opinii na zaspokojenie u- 
mowę podpisaną przez Druzów. Anglia ra- 

uje, że opinia chciwa pokoju, uzna umo- 
wę tę za dostateczną, i oświadczy się prze- 
ciw interwencyi. Miejmy nadzieję, że ją ra- 
chuba omyli. 


Korespondencya Czasu 


Wiedeń 23 lipca. 

C) Na wypadki w Syryi państwa europejskie 
zapatrują się, jak donosi Monitor zgodnie. Fran- 
cja wysłała nietylko flotę; ale i wojsko; Anglia 
bierze w tem udział: Rosya i Austrya na to się 
zgadzają. Prusy juź zapewne dały podobnąż od 
powiedź, Cóż się pokazuje z tego? Oto że przy- 
mierze Francyi i Anglii, którego rozbicie znowu 
|dzienniki tutejsze ogłaszały, jest tak stałe, jak 
dawnićj; i że polityka tych państw eo do Syryi 
poparta przez Rosyę, pociągnęła za sobą i dwa 
państwa niemieckie. Salt może być eel téj poli- 
tyki? Czy tylko demonstracya? czy przywrócenie 
wpływem moralnym porządku w Syryi i otrzyma- 
nie wynagrodzenia za krew i szkody chrześcian? 
czy interwencya rzeczywista dla urządzenia w spo- 
sób  przyrzeczony przez Portę, stosunków w tój 
przynajmnićj części państwa tureckiego ? Zdaje się, 
że Francya i Anglia ten ostatni mają zamiar, gdyż 
inaczćj. nieposyłałaby kilkunastu tysięcy wojska. 
Czy Sułtan zgodzi $I£ na taką interwencyę, pytają 
tutejsze dzienniki. Słusznićj byłoby pytać, czy Suł- 
tan wystarczy swemi siłami zrobić to eo w 1856 r. 
przyrzekł i czego dotai piedotreymał? Czy będzie 
mógł przywrócić porzą 4 w Dyryi już zniweczony, 
a w innych prowincyać ak silnie zagrożony ? 
Gazeta Temeswarska donobi że Czarnogórcy już 
się bili z Turkami że Bośnia i Hercogowina są 
w ruchu; że W Bułgaryi chrześcianie są w otwar- 


inne pisma- tego znakomitego męża, wyprowadza- 


jąc przodków naszych % gnuśnćj zasklepiałości, i 
| poniżającćj ciemnoty, 


przygotowały to odrodzenie 
sił i ducha narodu, jakie na ońeu dni jego za- 


błysło... 
"Kto « dziś mu wymawia, że nie: był surowym 


h puryta 
|ani w życiu, ani w pryncypiach purytanem, powi- 
| nienby niezapominać, że wiek urabia człowieka, że 


te | Płeczeństwo więcój mu narzuca, niż może mieć 
z siebie samego, że wreszcie purytanin tąki na 
wiek „ośmnasty, byłby zupełnie An Po za obrę- | j 
jego wyobrażeń, a zatem nig y niewywart ta- 
lego wpływu, jaki miał Krasicki; był on nagańny 
lekko rzeczy poważne i Święte 


ści, do obyczajów, do obywatelskićj miłości Reijo, 
do” trafnego pojmowania zadań polityki. Pole, na 
któróm użytecznie działał, było obózerniejąze, jak 
to, na któróm dał się unieść wolteryańskiemą prą- 
owi, chociaż i tu więcćj grzeszył mo ą dowcipo- 
wania, jak skażeniem i upadkiem, Ma i ducha. 

dawną proskrypcyą romantyków i pod świe- 
Krasickiego, a zatóm 
w. dość niefortunnych aspektach puścił 3 wiat 
Bajki swoje jenerał Morawski w jedną księgę ze. 
brane. Obiegały niektore z nich 0d wiela lat to 
w rękopisie, to w pismach czasowych — są to 
więc starzy, ale nieprzestarzali znajomi, bo i w tym 
ogólnym zbiorze miło powitać się Z niemi, jąk ze 


wodę, nieronić istoty rzeczy — bajki te, równie jak | wspomnieniem, z któróm się wiążą wypadki lub 


J 


tój -kolizyi z Mahometanami i że załoga turecka 
w. Belgradzie okazuje znaki rozprzężenia. Jeżeli 
wybuch i tu nastąpi, eo pocznie Porta? Czy wre- 
szcie można czekać aż jnne wypadki nastąpią ? 
Czy czynne i zgodne wdanie się mocarstw euro- 
pejskich niepowibno im raczej zapobiedz ? Polityka 
bierną ze strony "«uropy nieocali. ani całości ani 
niepodległości Turcyi. Polityka czynna i zgodna 
jest pod tym nawet względem konieczną. Jeżeli co 
może ocalić jeszcze Turcyę jąko państwo, to tylko 
ta polityka. Lecz zaufanie chorego w rozum i do- 
brą wolę lekarzy musi być zupełne i kurącya ra- 
dykalna. Zatem jest fakt ważny, że na pierwszą 
receptę zgodzili się już Wszyscy lekarze. Czy po 
zostaną dalój w tćj zgodzie, to od zjazdu w Te- 
plieach będzie zależało. 

Ten zjazd, jak mówiłem w ostatnim liście musi 
także wpłynąć na zbliżenie się pięciu mocarstw 
w kwestyi włoskićj. Jak w kwestyi tureckićj pod- 
stawą do takiego zbliżenia się jest traktat paryski; 
tak w kwestyi włoskićj mogą być traktaty w Vil- 
lafranca i Ziirich. obu idzie głównie o głos 
Austryi. 

Wiadomości z Neapolu są tego rodzaju że każda 
zwłoka do zgody między państwami Europy by- 
łaby szkodliwą. 

Garibaldi odpłynął z 5,000. ludzi z. Palermo. 
Dokąd? niewiadomo. 


Poznań 20 lipea. 

Temi dniami skończył się =w Poznaniu proces 
wytoczony % urzędu radzey policyjnemu Nieder- 
|staeterowi. Sprawił on niemałe wrażenie, lubo wy- 
padł właśnie w porę gdzie kaźdy kto może na wsi 
siedzi, a miasto puste. Szło -o nadużycie władzy 
urzędniczej, a mianowicie znaleziono do tego dwa 
przypadki, gdzie samowolne aresztowanie lub gro- 
żby użyte dla wymuszenia pieniędzy: dla osób trze- 
cich stanowiły istotę czynu. Oskarżony bronił się 
osobiście — wyrok zapadł na trzechwiesięczne wię- 
zienie. Proces ten odmienne jednak sprawił wraże- 
nie niż sądzono, nie dla tego, iżby powyższe czy- 
ny nie miały być karygodnemi, lecz że poczytują 
tu p. Niederstaetera za kozła ofiarnego, którego 
poświęcono dla odsunięcia innych zarzutów i po- 
święcono go w sprawie nie na którą uwaga całej 
Europy zwróconą była, lecz w sprawie prywatnej. 
Przekroczenia, których się dopuścił radzea policyj- 
ny sięgają dawniejszych czasów; dziś je dopiero 
podniesiono, by na potępionego zwalić i inne jeszcze 
winy, których nie był bezpośrednim sprawcą, lecz 
tylko uczestnikiem i podrzędnym wykonawcą. 0- 
głoszony w interpelacyi Niegolewskiego list dyre- 
ktora polieyi do oskarżonego wskazywać się zdaje 
źródło. Sądzą niektórzy, że Niederstaeter opuszezo- 
ny przez swoich mniej będzie oględnym niż „dotąd, 
i niejedno wypowie; zważyć jednak trzeba, że trzy 
miesiące nie są wiecznością, że wy padnie. mu za- 
pewne oszczędzać osoby, od' których dalszy los 
jego zawisł, Dla nas tyle dobrego mieć może ten 
proces," że w następstwie jego Przyjdzie zapewne 
przeniesienie. Prokurator królewski żądał był usu- 
nięcia skazanego na rok jeden po wysiedzeniu 
kary od urzędowania. W księstwie nie może on 


OANTINKENS ACT WOTA YW PAART MONK CZYKOSN PE okresy, a zawsze jak w drobnej miniaturze, 
lub szkieu, odrysowuje się fizyonomia spółeczeń- 
stwa z wszystkiemi eo miała wadami, wybrykami, 
zboczeniami i śmiesznościami, % zastósowaniem do 
nich moralnego sensu _niestarzejącego się nigdy. 

Bajka, niech tam sobie co chcą mówią. to naj- 
dawniejszy rodzaj literatury, wiodący swój począ- 
tek odkąd człowiek zaczął rozmyślać nad niespra- 
wiedliwością drugiego człowieka nadużywającego 
swój władzy (kiedyż tego nie było?) a rozmyśla- 
jąc, chciał myślą swoją 2 wyją się podzielić, 
albo też wadę jaką towarzyską (a kiedyż było bez 
wady) wychłostać w małym dramacie, gdzie dla 
pokrywki: za aktorów wziął nieme zwierzęta. 

Rodzaj ten nieprzerwanym też łańcuchem cią- 
gnie się od Indyan przez wszystkie narody i wieki. 
Jest w nim coś co nieumiera — oto prawdą sumie- 
nia; a jedno tylko ulega lub nieulega zmianie — 
Oto forma, w którą poeta umiał szczęśliwie lub nie- 
szczęśliwie treść moralną przyodziać. 

Jeżeli zatem bajka zostawała w niełasce, widać, 
że była rozumną na trzeźwo, i strzelającą dowci- 
pem nie na wiatr — bo wł 
kszego jej dyskredytu nastało w poezyi panowa- | w. 
nie chmurno-mglistych elementów pożyczonych od | 
Niemców wraz z maja nau tniejacą filozofią Hegla 
w dodatku; z czego, żeby na bajce nieciężyła ta 
ka ekskomunika, prędzej bylibyśmy się może 0: 
trzęśli, niż się to stało. — Ale kiedy jaki rodzaj 
zostaje pod klątwą, nie tak to mu łatwo dostać 
się do uszu publiczności. Przykład wymowniejszy 


nie w epoce najwię- | ja 


OGŁOSZENIA, ODĘZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty- 
czące się przemysły, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, itp. za opłatą 
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brał się do wód, nie wróci więcej do Księstwa. 
Nowy aang preient p. Bonin objął już po- 
dobno rządy, lecz dotąd mieszka w hotelu, więc 
zawsze to wygląda na tymcząsowość. 

W księgarni Żupańskiego wyszedł pierwszy raz 
zupełny -zbiór bajek jenerała Franciszka Moraw- 
skiego. 


Londyn 17 lipca. 

L. Przez kilka dni ostatnich parlament najwię- 
ećj rozprawami nad wojną chińską był zajęty. 
Konieczność wojny, a do tego może i dłuższćj, 
którą angielsko-francuska flota wypłynieniem po- 
wtórnie na Peiho rozpoczyna, naraża skarb Angiel- 
ski na nowe wydatki. Kanclerz skarbu przeto za- 
żądał kredytu o 3,800,000 fet, w dodatku, która 
suma, po długich a próżnych dyskusyach niebyła, 
i niemogła być mu odmówiona. Wojna ta Z 
nami, jak dotąd obrachowano, kosztuje Anglią jaż 
5,400,000 fst. Ile ona także Francyą koskować 
musiała, nie jest nam wiadomo, lecz zapewne 
co mniej. 

Z powodu wielkich wydatków na tę wojnę 
kanclerz skarbu powiększa taksy od spirytusów, 
jakoto: po 10 szylingów od garnea na spirytusy 
krajowe; 10 sz. 2 pense od garnca na kolonialne, 
a 10 szyl. 5 pense od garnca na wszelkie z kra- 
jów obcych sprowadzone. Taksa téż od papieru 
którą Izba niższa była zniosła, a Izbą lordów na 
zniesienie jój niepozwala, będzie równieź jak inne 
podatki pobieraną, dopóki się ten spór między 
obydwiema lzbami niezałatwi, a do czego przynaj- 
mnićj tego roku, mało jest nadziei. 

W Coventry przeszłego tygodnia fabryki jed- 
wabne miały zawiesić swe roboty. Od czasu za- 
warcia traktatu handlowego i przypuszczenia do 
kraju jedwabiów z fabryk francuskich, poniosły 
one 155;000 fst. straty. Do 10,000 tkaczy zostą- 
nie przez to bez roboty. Dzieniki torysowskie, które 
od samego początku przeciwne były traktatowi 
handlowemu, roztrębują obawę ztąd rozruchów. 
Lecz ci jedwabnicy angielscy niewiele się różnią 
od papierników francuskich; jak tamci obstają za 
swym jedwabiem, tak ci stają w obronie gałga- 
nów. Dla osłonienia jednćj gałęzi rękodzieł, nie- 
podobna aby rządy zrzekały się większyc: ko- 
rzyści dla innych gałęzi handlu. 

Wczoraj Towarzystwo Statystyczne gig] 
swe roczne posiedzenie. Jest ono czwarte już od 
początku zawiązania się Towarzystwa. Książę mał- 
żonek jako prezes, zagaił je. Czynności Towarzy- 
stwa nieograniczają się najednej Anglii, owszem roz- 
ciągają się na wszystkie kraje, w celu udzielenia 
sobie nawzajem potrzebnych wiadomości i to we- 
dług pewnych przyjętych zasad i jednostajności 
formy. Jest to zamiar dobrze obmyślany i obie- 
eujący. dla nowćj gałęzi umiejętności rychłe roz- 
winięcie i postępy. Potrzeba statystyki daje się 
czuć w każdym kraju, i w Anglii nawet niektóre 
jój oddziały niedość są obrobione, zwłaszeza tyczą- 
ce się ilości ziemiopłodów rolnictwa i bydła po- 
trzebnego na pokarm do wyżywienia ludności kra- 
jowćj. Do ułożenia rocznych budżetów i rozłożenia 
podatków na potrzeby kraju wiadomość szczegó” 


dłużej urzędować, boć jakąż znalazłby powagę.— łów statystycznych koniecznie potrzebna. Z tem 
Mówią, że p. Mirbach, który na ośm tygodni wy- | wszystkiem stan Anglii w ogólności jest pomyślny. 


mamy we Franeyi na bajkach Vienneta, PRA 
niejszych po Lafontenie. Długo, długo ścigały autora 
przeciwne mu koterye dzienników władający: ch za 
nią, które, że miał niepodległe zdanie, i 
na cel dla ćwiczenia się w dowcipie, Chociaż do- 
piero póżniej przekonano się, że on A miał wię- 
cej i w lepszym gatunku niż wszyscy bawiący się 
jego kosztem. Publiczność, jak 73 panią matką 
pacierz znęcała się nad nim, wierząc zapewnieniom 
swoich organów; aż zdarzyło Się Pewnego razu, 
że w instytucie w obec Jiczneg" zgromadzenia od- 
czytał kilka bajeczek. 2 4:84 się oklaski, i na- 
zwisko bajkopisa z ust sig przebiegło. Odtąd 
na, każde posiedzenie z A U Vienneta 0 
bajeczki, i publiczność . ak rej byle go przypu- 
szęzono, zawsze umiała, ja powiada, wynagradzać 
mu najprzychylniejszem przyjęciem. Ty m sposobem 
bajka odzyskała znowu we Francyi prawo obywa- 
telstwa.— Mniej więcej tą drogą, to jest prostem 
zetknięciem się z publicznością przez książkę, i na- 
szą Bajka powinnaby odzyskać obywatelstwo, kie- 
dy sporą wiązkę przynosi tak znamienite pióro, 
ak to co napisało Dworzec mojego dziadka, kiedy 
wreszcie spodziewać się należy, że umysły są dziś 
mniej podległe systematycznym naciskom, jedno- 
stronnych organów, i że istota myśląca powinna 
najpierw myśleć przez siebie i wewnętrznie, się 
rachować, zanim przystanie na jakieś absolutnie 
narzucone sobie zdanie, — inaczej bowiem wypa- 
dałoby jej włożyć w usta tę odpowiedź gęsi za- 
pytanej dla czego krzyczy z całą gromadą? 


CZAS z Środy 25 Lipca 1860. 
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W ciągu trzech ostatnich lat liczba ubogich zna- 
cznie się zmniejszyła, wymagając 600,000 do 
700,000 fst. mnićj podatku na ich utrzymanie. Po- 
trzeba rąk w każdój gałęzi przemysłu zapewnia 
większość myta dla robotników, i rękodzieła nie- 
były nigdy w tak kwitnącym jak teraz stanie. 
Liczba małych właścicieli corok się powiększa, 
tudzież liczba banków oszczędności i na depozyta. 
Depozyta te wynoszą teraz przeszło 41,000,000 fst. 
'Konsumcya wełny, bawełny jakotóż innych towa- 
rów w dwojnasób wzrosła. Za ostatnich lat zbu- 


dowano nowych kolei żelaznych na 3,000 do 4,000 
mil. Od dziesięciu lat ostatnich przybyło złota na 
200,000,000 fst. wartości, z którego wybito 55,000,000 


nowćj monety na potrzeby kraju, a bilans obró 
cony został na zastąpienie w niejakićj części upa- 
dłych w cenie papierowych pieniędzy na stałym 
lądzie. Wychodztwa otworzyły nowe źródła bo- 
gactwa w koloniach, pomnażając Zarówno pro- 
dukcyą i konsumeyą, i zdobywając przyrodzone 
bogactwa Świata, zapewniły tysiącom ludzi dobry 
byt w kraju i za krajem. Rzecz szczególna że sa 
ma Irlandya, która za epoki głodu pozbyła się mi- 
lionów ludności swój do Ameryki, znajduje się 
obecnie w daleko pomyślniejszym jak wprzódy 
stanie; a emigranci co byli wówczas z kraju wy- 
szli, przysłali w trzech latach od 1855 do 1858, 
zgórą 2,000,000 fst. dla swych krewnych i przy- 
jaciół w Irlandyi, na sprowadzenie ich do siebie. 

Parowiee „Fox“ pod dowództwem kapitana Young, 
dziś odpływa z Southampton w podróż explo- 
racyjną ku wyspom Faroe, Irlandyi i aż do Gren- 
lapdyi, w celu zbadania pomiędzy niemi dna mo- 
rzą na rzucenie nowego drutu elektrycznego z An- 
glii do Ameryki. Miasto Southampton wyprawiało 
dla kapitana i oficerów inżynieryi towarzyszącym 
mu w tój podróży, pożegnalny obiad. Znajdowało 
się na nim wielu członków Towarzystwa geogra- 
ficznego, admirał Fitzroy i deputowani z Danii, 
i Ameryki wysłani do Anglii umyślnie dla popar- 
cia tak ważnego przedsięwzięcia. 

Oddziały ochotników londyńskich odbyły osta- 
tniéj soboty na błoniach pod Chisethurst polną 
rewię Sham Fight jak ją tu zowią. Obroty wo- 
jenne wykonywały się na wielką skalę, obronne 
i zaczepne, zdobywanie szturmem obronnych po- 
zycyj, szybkie marsze, w największym jak na 
pierwszy raz porządku, z wielkiem zadowoleniem 
jenerałe Eyre, który był od rządu wysłany jako 
wojskowy komisarz na tę rewią. Ochotnicy tóż 
dali oraz niemałą próbę swój wytrwałości, niebę- 
dąc bowiem opatrzeni przez komisaryat w potrzebne 
prowizye, odbywali cierpliwie polowe manewra, 
przez 16 godzin o głodzie. Nadto, niemogąe się 
odrazu kolejami żelaznemi zabrać do miasta; wię- 
ksza ich część musiała piechotą 20 mil spacero- 
wać do Londynu. Był to nieco gorzki przysmak 
do przyszłych kampanij, dla pieszezoszków nad 
Tamizą. 

Indepćndance pisze, jakoby cesarz Napoleon, 
idąc za przykładem Anglii zamierzył utworzyć we 
Francyi kompanie strzeleckie, i nawet przeznaczył 
do tego p. Jules Gérard sławnego ze strzelania lwów 
w Algeryi. Lecz próżna to usilność. Mogą to być strzel- 
cy może nawet tacy jak sam Jules Gérard, ale nie- 
będą to strzeley ochotnicy, jakich ma Angłia, a ma 
ich 120,000. We Francyi niema na to_potrzebnych 
żywiołów. À 

Według listów z Rzymu, kardynał Wiseman co- 
raz bardziej zapada na zdrowiu. Przyszła tu tele- 
grafem depesza do jego angielskiego lekarza, wzy- 
wająca go spiesznie do Rzymu. Już przed opu- 
szczeniem Anglii kardynał, jak słychać było, mo- 
eno chorował i to na bolesną chorobę, nieobiecu- 
jącą mu długiego życia. 

aam m ee maea a an 

Wiedeń 23 lipca. N. Pan opuścić ma Wiedeń 
jutro rano o godz. 2éj pociągiem oddzielnym i sta- 
nie w Pradze w południe. donoszą prażskie 
dzienniki--. wiedeńskie nie oznaczają jeszcze go- 
dziny odjazdu, ani nawet niewiedzą, kto prócz hr. 
Rechberga będzie towarzyszył J. C. Mości. Zresztą 
i dzienniki pruskie nie są lepiej objaśnione pod 


że mówi, że nikogo nieraniono). Jeźliby ludność 
Pesztu była na prawdę tak rewolucyjną i podnur- 
towaną, jak to Gaz. augsb. chce w świat wmówić, 
okoliczność ta byłaby mogła sprowadzić krwawe 
starcie. Gdy jednak nikt o tem nie myślał, przeto 
obecni małemi kupkami rozeszli się do domów, a 
gdy wszystkich wydalono, omal nie zmuszono do 
wyjścia tych teologów, którzy tam mieszkali. Wśród 
tego zamknięto trzy kawiarnie najwięcćj uczęszcza- 
ne i kilka pobliskich ulie obsadzono wojskiem. 
Teraz dały się słyszeć gwizdania i „elien !“ i przy- 
szlo do aresztowań. Mimo deszczu publiczność cią: 
gle jeszcze do 106j rosła, a potem zaczęło jéj u- 
bywać, tak iż po północy ulice były próźne. Dziś 
wszyscy o tem tylko mówią, a umysły są bardzo 
rozdraźnione. W ogóle mniemają, że nieprzyszło. 
by do tego, jeźliby p. gubernator znajdował się 
w mieście. HR 
Gaz. Wiedeńska następnie pisze o ponowieniu 
zajść w Peszele: ; 
Według otrzymanych z Pesztu doniesień, nie- 
spokojne zajścia ponowiły się tam w d. 21 wie: 
czór. Już o 8éj tlum ludzi zebrał się przed Ka- 
wiarnią „pod Źrinim* i zwolna wzrastać począł 
w większe jeszcze masy aniżeli 19go i 20go. Po 
skończeniu widowiska w. teatrze węgierskim jakiś 
człowiek miał przemowę do publiczności na ulicy 
hatvańskićj, poczem dały się słyszeć pojedyńcze 
okrzyki buntownicze, tak iż straże wdać się musia- 
ły. Knergicznemu ich zachowaniu przypisać nale 
ży, że pomimo niejakich czynnych zaczepek prze- 
ciw nim wymierzonych, tłum spiesznię się roz: 
pierzchnął i około połnocy 8, okojność znów przy- 
wróconą została. Dziesięć osób arćsztowano, a 
w liezbie ich dwóch rękodzielników, resztą po 
większćj części czeladzi. ©. 
Dalćj pisze Gazeta Wiedeńska: Í 
Odbieramy właśnie z Pesztu dalsze wiadomości 
o niespokojnych zajściach, jakie tam się zdarzyły 
równićż 22go w nocy. Już o 8éj wieczór pod ka- 
wiarnią Zriniego zebrała się publiczuość, która za- 
wezwana do rozejścia się, rozpędzoną była przez 
postawienie staży policyjno wojskowćj i oddziału 
wojska. Po skończeniu teatru węgierskiego rzucano 
z tyłu kamieniami na „Landstrasse“ na policyę 
i jazdę. Ta jakotóż niektórzy kirasyerowie widzieli 
się tym sposobem zmuszeni wpaść między tłum, 
aby tę niesforność ukrócić. Wkrótee jednak potera 
słychać było buntownicze okrzyki a na ulicach „hat- 
van* i „kerespeser* tłum ludu rozpoczął na nowo 
zaczepkę kamieniami, lecz kawalerya i kompania 
piechoty rozegnały go natychmiast. Dwunastu rze- 
mieślników i jeden słuchacz prawa są aresztowani, 
jeden czeladnik krawiecki oddany został do szpi- 
tala; niewiadomo jeszcze czy zaszły inne wypadki 
poranienia. O północy przywrócono wszędzie Zu- 
pełną spokojność. n 


Włochy. 


Rozpoczęły się już w Sycylii przed Mesyną ja- 
kieś działania wojenne, lecz wiadomości o nich 
tak są zmącone i niedokładne, iż trudno sobie ja- 
sny obraz tych działań przedstawić. Wiemy jedy- 
nie, że 14go t. m. część wojsk neapolitańskich, a 
mianowicie trzy bataliony piechoty i pułk strzel- 
ców konnych z odpowiednią artyleryą i zapasami 
żywności, wyruszył z Mesyny w pole pod dowódz- 
twem jenerała Bosco i posuwały się ku Santa Lu- 
cia, stanowisku leżącemu o parę mil na zachód 
od Mesyny a niedaleko Milazzo, które to stano- 
wisko zajmował oddział wojsk neapolitańskich pod 
dowództwem jenerała Medici. Za zbliżeniem się 
tego korpusu wojsk królewskich, Medici niepogia- 
dając sił odpowiednich, miał się cofnąć © parę mil 
dalój na zachód do Patti, będą na drodze ku 
Barcelonie, gdzie, jak wiemy, stało długo obozem 
wojsko powstańcze. W Patti oczekiwać miał Me- 
dici na śpieszące mu posiłki. Późniejsze doniesie- 
nia o tych ruchach wojennych przed Mesyną po- 
damy pod oddziałem „Przegląd“, a tutaj zamieści- 
my list z Mesyny ogłoszony w Semaphore marsy|- 
skićj, a donoszący o tym wymarszu z Mesyny 
w pole jenerała Bosco z częścią wojsk królewskich. 


względem zjazdu teplickiego i ta sama w nich co 
i w wiedeńskieh niepewność co do tego, czy inni 
panujący niemieccy przybędą do Teplice lub nie. 
Tak jak głoszono, że po tym zjeździe — nastąpi 
zjazd w Pillnitz z królem Saskim, tak znów piszą, 
że w Fischbach z królem bawarskim zjadą się o- 
baj monarchowie. i 
Słychać za rzecz pewną — piszą tutejsze 
dzienniki dzisiaj — że sekretarz nadworny Hell, 
ma iść na dyrektora policyi do Tryestu, iże o. 
trzymał order korony żelaznej, a teraźniejszy dy. 
rektor policyi w Tryeście Martinitz, zamianowany 
został szefem sekcyi w ministeryum policyi. Inne 
także zmiany mają w tem ministeryum nastąpić. 

— Morgenpost mówi, że lubo w wiadomym pro- 
cesie o dostawy wojskowe zaniechano dochodze. 
nia na drodze karnej przeciw trzem kupcom tryest. 
skim: Brambilla, Mandolfo i Revoltella, wszelako 
skarb na drodze cywilnej dochodzić będzie szkód 
i żądać wynagrodzenia. Oprócz pomienionych ku- 
pców, siedzą jeszcze pod śledztwem, jak twierdzi 
Wanderer: dyrektor banku ruchomego Richter i 
kupcy Perugia, Liebmann i Priester. | 

— Wanderer, który dokładnićj od innych dzien. 
ników wiedeńskich zwykł być informowanym o tem 
wszystkiem co się dzieje w Węgrzech, tak pisze 
o zajściach w Peszcie w d. 19 b. m. 

Z udzielonego nam listu prywatnego z Pesztu 
z 20go wyjmajemy co następuje: Pomimo ulewy 
studenci chcieli wczoraj wyprawić serenadę z po- 
chodniami nowo wybranemu superintendentowi Dr. 
Sekaczowi, lecz musieli tego zaniechać. Już około 
godz. 8ćj patrole zaczęły krążyć po mieście, a mia. 
nowicie (tu wymienione ulice i miejsca, a między 
temi hotel, gdzie stał superintendent Haubner z Ra- 
by przybyły). Niektóre kawiarnie zamknięto o 9éj 
i niewolao było nikomu do nich wchodzić, Pod 
teatrem narodowym, na ulicy Wackićj i na placu 
przed teatrem niemieckim, maszerowało wojsko, i 
place te do późna w noe były osadzone. Patrole 
chodziły tak jak podczas stanu oblężenia, z przo- 
downikami i tylną strążą, z odwiedzionym kurkiem; 
kiedy wojsko przechodziło, słychać było gwizda- 
nie i hałaśliwe krzyki. Niedaleko kawiarni „pod 
Zrinim* zakomenderowano do nabijania i nabito 
bronie. Pochód przygotowany nie przyszedł do 
skatku; kto tylko bowiem pokazał się na ulicy 
z pochodnią, zaraz go przytrzymano i odebrano 
mu pochodnię. Jak w każdćj takićj okoliczności, 
przyszło i tu do sprzeczek, a skutkiem tego do 
aresztowań. Nie jednemu z aresztowanych związa- 
no ręce na plecach. Opowiadano, że między are- 
sztowanymi znajdowali się także profesorowie. O- 
koło północy puszczono większą część uwięzionych. 
W jednćj z oberż zaprzestano muzyki o 10éj wie- 
czór z nakazu policyi. Masy wojska i środki mi- 
litarne, niezwykły ruch sprawiły na ulicach i pla- 
cach. Dziś zupełnie spokojnie. 

List następny w Wandarorsó więcój jeszcze wy- 
jaśnia to co zaszło w Peszcie. Wezoraj wieczór— 
są słowa tego listu — słuchacze wydziału teolog. 
ewang., do których się przyłączyło paręset mło- 
dzieży wszelkich stanów, chcieli palić pochodnie 
na cześć Dra Sekacza. Zamiar ten był powszechnie 
w mieście wiadomym, i lubo od 6ćj deszcz lał 
nieprzerwanie, wielki tłum ludu oczekiwał o 9éj 
przybycia pochodu. Zamiast niego zjawiła się na- 
gle straż policyjna a nadto kilka kompanij wojska 
maszerowało. Te nadzwyczajne środki sprowadziły 
jeszcze większą liczbę ludzi na ulice. Ulica Fünf- 
lerchen, gdzie jest wydział teologiczny, zamkniętą 
została przez policyę i wojsko, a oddział straży 
policyjnej obsaczył bramę budynku zkąd młodzież 
miała wyruszyć, a kiedy nadmieniono oficerowi 
policyjnemu, że serenada wyprawiona superinten- 
dentowi nieskompromitowanemu politycznie nie jest 
demonstracyą polityczną , nadciągnął po chwili od- 
dział wojska liniowego, wszedł do bramy z bagne- 
tem naprzód, a gdy tłum ściśnięty mimo pośpiechu 
w którym nawet wielu 8ię obaliło, niemógł się ua- 
gle cofaąć z podworca do izb, zraniono trzech 
w głowę przez uderzenie kolbami a jednego ra- 
niono bagnetem. (Gaz. Wiedeńska wyrażnie wszak- 
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. „Władze wojskowe królewskie długo rozważały 
! namyślały się, zaczém wydano jenerałowi Bosco 
rozkaz wymarszu. Już od dwóch dni żołnierze byli 
gotowi w pochód, lecz jenerał Clary, dowodzący 
naczelnie w Mesynie, chciał ażeby czekać na atak 
nieprzyjaciela po za wałami mesyńskiemi. Przeci- 
wnie jenerał Bosco był za działaniami wojennemi 
w polu, a w skutku tego sporu. zanim powzięto 
postanowienie, zapytano się telegrafem rządu nea- 
politańskiego. Telegraf przyniósł rozkaz marszu i 
jenerał Bosco ruszył w pochód. Łatwo pojąć, iż 
ten brak zgody między dwoma jenerałami nie mo- 
że wpłynąć na polepszenie ducha żołnierzy.—Lu- 
dność mesyńską opanował przestrach. Chociaż bo- 
wiem większa część mieszkańców, tj. wszyscy któ- 
rym środki tego dozwalały, opuściła miasto, zo- 
stała jednak w Mesynie ludność uboga. Otóż roz- 
biegły się pogłoski w chwili wymarszu jenerała 
Bosco, że jeżeli wojska jego będą musiały się co- 
fać przed powstańcami, dowódzca cytądelli da na- 
tychmiast rozkaz bombardowania miasta. W sknt- 
ku tego konsulat francuski był 14go t. m. otoczo- 
ny przez tłumy mieszkańców należących do roz- 
maitych narodowości, a żądających schronienia na 
okręcie francuskim. „Descartes“. Konsul Boulard 
niemógł zaspokoić wszystkich żądań, gdyż na o- 
kręcie nie ma już prawie miejsca. Przedstawił 
więc cudzoziemcom, ażeby się schronili na inne 
okręty wojenne w porcie stojące. Gdy jednak po- 
głoska o bliskićm bombardowaniu coraz bardziej 
się ustalała, utrzymują, że konsul franeuski po- 
słał do dowódzcy cytadelli energiczną protestacyę 
przeciwko bombardowaniu bez wszelkiego powo- 
du, i bez dania mieszkańcom stósownćj zwłoki na 
opuszczenie miasta.“ 


— Opinion Nationale ogłasza instrukeye, dan 

rząd dyktatorski w Sycylii, posłom Amden 
cym go przy dworach europejskich. Posłem tegoż 
rządu w Londynie jest jak wiadomo książe San- 
Giuseppe a w Paryżu książe San Cataldo; Powy. 
szy dziennik poprzedza swe instrukcye następują- 
cym wstępem. 

„Z tego ważnego i niewydanego dokumentu prze- 
konać się można że polityka rządu palermitańskie- 
go zamiast jak twierdzono, opierać się anneksyi, 
uważa ją owszem za podwalinę i prawidło cią- 
głych swych usiłowań, i w oczach jej niemą innego 
zbawienia dla Sycylii, jak niemnićj dla reszty 
Włoch, prócz w silnem, samodzielnem i całkowi- 
tem połączeniu się wszystkich części niedawno je- 
szcze tak rozdzielonych na połwyspie. 

„Dowieść to mocarstwom zprzyjażnionym z Wło- 
chami jest zadaniem posłów palermitańskich ; a wspar- 
ci przeświadczeniem publicznem jak niemniej sta- 
nowczą i jasną osnową poniźćj umieszezonego 
manifestu, potrafią to bezwątpienia uczynić. 
| njJeżeli dobrze objaśnieni jesteśmy, ważne te 
instrukcye pisał p. Crispi pierwszy minister Spraw 
wewnętrznych w Palermie, któremu dawał wska- 
zówki, a nawet poniekąd dyktował Garibaldi: 

„lnstrukcye dla P...., pełnomocnika rządu pro- 
wizorycznego Sycy'ii w.... 

„Sycylia, zrzuciwszy z siebie jarzmo zajęcia Woj- 
skiem burbońskiem, pod jakiem od lat jedenastu 
jęczała, wraca do owój zupełućj niepodległości, 
którą jéj rewolucya 1848 r. nadała, kiedy ogło. 
siwszy detronizacyę dynastyi burbońskićj, powo- 
łała na tron swój nowego Księcia, kiedy komisa- 
rzów jéj przyjmowały rządy: francuski, angielski, 
sardyński, i kiedy sztandar jćj witały dwie naj- 
potężniejsze marynarki morza Środziemnego. 

„Siła oręża przywróciła na wyspie ów rząd bur- 
boński, prawnie niesprawiedliwy, potępiony przez 
konstutucyę kraju, który w rzeczywistości niebył 
czem innem, prócz potworną samowolą, istotnym 
anachronizmem w pośrodku dzisiejszćj cywilizącyj 
a to do tego stopnia iż się stał przysłowiowym 
w Europie. 

„Prawo to i władzę kierowania własnemi losami 
wydarte sobie przemocą oręża, dziś kraj nasz od- 
zyskuje na drodze sprawiedliwego powrotu do 
swój własności. 


CHE GR ZDERKI a WRO r W CC Z O W RR RENE EE ian ZY OZ SRA 


Alboż my wiemy co się dzieje z nami — 
Tak rzecze jedna pędząca w odwodzie — 
My tylko lecim za temi gęsiami, 
Które tam krzyczą na przodzie. 


Wielka szkoda, że autor przy swoich bajeczkach 
niepokładł roku, w którym każda była napisaną; 
to niekiedy dostarczałoby szczegółów objaśniają. 
cych; chociaż z drugiej Strony nie sama tylko o- 
kolicznościowość mówi na ich zaletę; każda bo- 
wiem z bajek jenerała Morawskiego ma wartość 
wewnętrzną, ma podstawę W prawdzie moralnej, 
lub w słabości natury człowieczej, nieulegającej 
takiej odmianie, jak chwilowa Okoliczność, lub 
przygoda. W tem też ich najistotniejszą wyższość, 
w tem tkwi przyczyna dla czego 54 Słębsze. Chwi- 
la, zdarzenie jakieś, śmieszność Oryginalna, może 
potrącić do sformowania się bajki malującej „hu- 
morystycznie ten szczegół oderwany; lecz kiedy 

eta niepodciągnie go pod jedną z ogólnych prawd 
adzkości, zrobi się bajka chwilowa, miejscowa, 
przytem niezrozumiana, nieinteresująca gdzie in- 
dziej, a cóż dopiero po pewnym lat upływie. 


W tym rodzaju najwięcej bajek pisał Niemce- 
wicz; i dla kogoś, co nieznał stosunków ówczesnej 
Warszawy, małego są dziś interesu. Zawsze bo- 
wiem niezbędny warunek, aby występujące na 
scenę zwierzęta działały i mówiły w swoim chara: 
kterze, i żeby niewidać było z pod skóry lisiej, 
wilczej, niedźwiedziej wyglądającego człowieka 


Chcemy się niby ratować, poprawiać, 


z fizionomią lub sposobami mówienia i gestami, 
A wciąż gorzej brniemy.— 


dobrze znanemi czy na Parafii czy w stolicy. 

Ztćj strony uważane bajki jenerała Morawskie- 
go, mają zalety bajek klasycznych, chociaż nieró- 
wnie większe w pewnej OTyginalności tak w zwro- 
tach dowcipnych zastosowań, jąk w formie ze- 
wnętrznej, 

Co mamy wyborniejszego w tym rodzaju nad o- 
we jowialne Zdarzenie Z /V0sem? 

U pana Cześnika grało kilku jegomościów w kar- 
ty, między nimi jeden był dziwnej facyaty: rudy, 
z krzywą bródką i ogromnym nosem. Synek cze- 
śnika przypatrujący się STaAjącym, gdy postrzegł 
szpetnego gracza, krzyknął mimowolnie: 


Czy może być zdrowsza rada, osobliwie dla tych, 
co wyrywają się z drukowanem głupstwem, choć 
mieli czas do namysłu dłuższy niż niedojrzały cze- 
śnikowiez ? 

W swoim czasie—a były to weale czasy nie zło. 
te, drukowana w pismach warszawskich bajka: 
Wisła i Zima, której wtedy nieznano autora, choć 
bajkę powtarzały wszystkie usta, ukazuje się w tym 
zbiorze. Zdaje się, że pomysł do nićj wzięty 
z Dziadów z tego wiersza: 

piecz wewnętrznego ognia sto lat niewyziębi: 

lwajmy na jej skorupę i zstąpmy do głębi...“ 

Co obrócone w ten sposób; 

Nie wszędy przecież cięży twa potęga, (zim 

Zawsze tam, zaw8z€ pod tym twardym (ode, 

Śmiały i wolny nurt mój płynie spodem, 

Tam twoja władzą nie sięga. 


Co za nos ogromny ! 
Spojrzał się srogo cześnik na syna; 
Przeląkł się, zadrżał chłopezyna. 
I woła, wznosząc gł08 drżący j cienki: 
Jakiż to nosek maleńki! 
Już też naówczas, jakby zjadła osa 
Zrywa się cześnik i za bat porywa, 
A p ró z wielkim krzykiem się odzywa: 
Ten pan niema n0832 


Autorowi pewne znane historyczne słowa, służą 
częstokroć za temat do popularnego przedstawie- 
nia w małym dramacie zwierzęcym; a tym sposo- 
bem myśl przestaje być oderwaną i zamienia się 
w praktyczne przysłowie, Co Russo kiedyś napisał 
w konkluzyi dla Wielohórskiego, to teraz odgrywa 
przed nami Tygrys i Jeż. Tygrys prawem paszezę- 
kii pazurów rozmyślał, jakby zaokrąglić swoje 
państwo, kiedy w tem przed nosem przemkrął się | 


Bije więc cześnik, bije coraz mocniej, a chłop- 
czyna niewiedząc co z tym nosem zrobić, woła że 
ogromny, że mały, że ten pan niema żadnego. .. 
A teraz sę8 moralny : kye- 

Tak i my, eo to lubimy rozprawiać, 
Kiedy się z głapstwem wyrwiemy, 


biedny jerzyk — Rozgniewany żarłok już go miał 
połknąć, kiedy ten reflektuje go: 5 


Niebardzom z memi kolcami jest smaczny, 
Mógłbyś sam siebie o tę śmierć przyprawić, 
Można mię połknąć, lecz niemożna strawić. 


A inne w swoim czasie sławne zdanie: „potrze- 
buję posłusznych, a nie uczonych*— Spotyka się 
tu w bajeczee Lew i Słoń. Ostatni przedstawia 
Lwiej mości, że mimo tak wspaniałych stepów i 
puszez, i bogatych łupów jakiemi włądą, 

Osły zawsze głupie i głupie. 
Oświeć ich panie, ach oŚwieć dlą B 
Połóż koniec tój obydzie; = 
atoga, 


Choćbyś miał nawet użyć i þ 
Użyj go, użyj! 0 ich dobro idzie. 
Lew wzdrygnał Się na tę radę — on byż to miał 


| tyranizować ochanych osłów | Bynajmniej. 


Czyź losu swego nieznoszą w cichości, 
Czyż nam nie dobrze, nie wykódkie ść niemi ? 
Nie! nigdy takiej nieścieśnię wolności, 

Niech sobie będą głupiemi! 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


ANN 


CZAS z Środy 25 Lipca 1860. 


„W styczniu 1848 r. Sycylia z własnego, szla- 
chetnego popędu wzięla udział w ruchu włoskim, 
rozpoczętym już od lat dwóch w Rzymie, Toska- 
nii i Piemoncie, od którego chroniła ją despoty= 
czna polityka Ferdynanda II Burbona. 

„W epoce tój we Włoszech idee nie sięgały da- 
= lej jak do systemu reform i nie przekraczały pro- 
= jektu ligi czyli konfederacyi owych państw, urzą- 

dzonych wolno i niepodlegle. 

„Rewolucya sycylijska opierała się więc na na- 
stępnych zasadach: 

| „1) Odbudowanie konstytucyi z r. 1812, którą 

Burbony zaprzysięgły naprzód, gwałcąc ją nastę- 

pnie, co stało się prawnym powodem ich upadku; 

„2) Autonomia sycylijska, i odłączenie wyspy 
od korony neapolitańskićj; 

„3) Uroczyście wyrażone życzenie należenia do 
ligi czyli konfederacyi włoskićj, jako państwo nie- 
podległe pod własnym swoim królem. 

„Od owój pory wypadki i zdania znaczny we 
Włoszech uczyniły postęp. Naród pragnąc odzy: 
skać stanowisko i należną sobie ważność w Europie, 
naprzód ograniczył się na idei konfederacyi państw, 
jako jedynym środku, który w tój chwili mógł ją 
doprowadzić do celu, jako pośrednićj fazie, mają: 
céj ją przygotować do osiągnięcia w dalekićj przy- 
szłości zupełnego zjednoczenia. Dziś wabi Ją na: 
dzieja rychłego dojścia do tego ostatecznego „kre- 
su swych życzeń. f s 

Zresztą projekt ów. konfederacyi czyli przymie- 
rza, który przed laty dwunastą uśmiechał A yi 
czuciu powszechnemu i zadawalniał SIM or X 
jest materyalném i moralnóm niepođo®ie ZZ 
po tak stanowczóm zerwaniu dworów rzymskiego 

| i neapolitańskiego ze sprawą ! % ideą pamdower 
ści, po zniknieniu państw, które tworzyły środe 

półwyspu wloskiego. 3 

Jasną jest rzeczą, że Włochy pragnąc i chcąc 
wolnego i niepodległego bytu pomiędzy narodami 
nowoczesnemi, mają tylko jedną nadal drogę zba- 
wienia, to jest grupowanie się około téj pełnej 

chwały monarchii sardyńskićj, która uosobiła W 80- 

bie życie, siłę i godność narodową. Po za obrę- 
' bem tój jedynćj drogi przedstawia się odrodzone 
| panowanie obce, barbarzyństwo ślepych i okru- 
| tnych rządów, niezgoda i słabość małych ludów, 

zostawionych na łup własnym zwadom, intrygom 

i wpływowi obcemu. 
| „To samo uczucie które skłoniło Lombardyę po- 

witać z roskoszą tryumfu armie sprzymierzone, 

które ją rzuciło w ramiona Wiktora Emanuela, 
które spowodowało Toskanię, Legacye i Księstwa 
do wotowania dobrowolnego za połączeniem pod 
berłem tego wspaniałomyślnego Księcia; to uczu: 
cie które rozpłomienia dziś: serca całego wielkiego 
ludu od Alpów aż do Lilibeu (tak nazywali Rzy- 
miamie zachodni kraniec Sycylii, dziś Capo Bòco 
obok. Marsali. P. R. Cz.), płonie niemnićj i w Sy: 
cylii. Syeylia będąc dziś panią siebie, zamierza i 
chce jak zawsze być włoską, i dla tego to odsu- 
wając wszelką myśl rozdziału. jako politykę oso- 
bistą , któraby stawała w nieżgodzie ż nową epo: 
ką i powemi potrzebami, pragnie ona, połączyć 
się z tą świetną monarchią narodową, która się 
dziś dźwiga w oczach Europy i którą taż. wita 

z radością jako nową podwalinę porządku, równo- 

wagi, spokoju i postępu Świata. 

„Sycylia, powrócona gwałtem pod jarzmo rządu 
neapolitańskiego, byłaby nadal (jak była w prze- 
szłości) ciągłą groźbą dla pokoju Włoch i Euro- 
py. A jeżeli wprzód już przegroda, która przedzie- 
lała moralnie wyspę 0d Burbonów neapolitańskich 
zdawała się nieprzebytą, jakże jeszcze przypu- 
szczać, że zgoda jest możliwą po ostatnich wy- 
padkach, po okropnościach teraźniejszćj wojny, 
gdy rząd neapolitański zostawił «kraj pływający 
we krwi, złupiony i na pół Zniszezony, 

„Sycylia odrębnie ukonstytuowana byłaby krzy- 
czącym bezsensem w obec ruchu zespalania i je- 
dnoczenia się, który resztę Włoch ogarnął. Była- 

| by oma zbyt słabą aby się oprzeć natarciu jakie- 
go bądź wielkiego mocarstwa I W końcu staćby 
się musiała zdobyczą obcych panów. Prócz tego 
wybór króla, któryby nią odrębnie rządził, byłby 
źródłem trudności i zawikłań nieskończonych, z po- 
| wodu niepokonanćj nienawiści ludowej przeciw te- 
raźniejszemu panującemu w Neapolu domowi, jak 
również z powodu zazdrości i niedowierzania, ja- 
kie wybór księcia z innćj rodziny wznieciłby po- 
między wielkiemi mocarstwami europejskiemi. r 

„Z głosowaniem powszechnem, dziś tak jawnie 
przez mieszkańców wyspy żądanem, godzą się 
wszelkie uwagi, na jakie dyplomacya wzgląd mieć 
zwykła, aby Sycylia otrzymać mogła zadośćuczy: 
nienie przez rychłe uznanie przyłączenia, które taż 
dyplomacya rzekła w innych częściach Włoch, 
złączonych Z domem sabaudzkiem. 

„Głosowanie to, które było pierwszem okrzy- 
kiem rewolucyi wybuchłój w Palermie w dniu 4 
kwietnia, było TÓwnież hasłem wojennym hufców 
sycylijskich, które przez dwa miesiące w górach 
wyspy stawiały opór wojskom królewskim; hasło 
to rozlegało się W ciągu owych czterech dni, 
w których bomby, kartacze i pożar niszczyły Pa 
lermo; jest ono jedynem zakończeniem ciągłych, 
jednogłośnych i gorących adresów, które ze wszech 
stron wyspy nadchodzą. R 

„Zgoda panuje w Sycylii jak w r. 1848, jest 
ona wspólną wszystkim gminom, wszystkim kla- 
som ludu bez żadnego wyjątku ani różnicy. 

t „Pomoc braterska i naturalna, jaką Włosi za 
mieszkujący prowincye lądowe pod dowództwem 
enerała Garibaldego I w imie wspólnćj ojczyzny 


z siebie zepsuty i wi 
RY ty i wiarołomay 


mieśli powstaniu na wyspie, pomoc ta REN, 
tryumf wielkiéj zasady jedności w imie któréj po- 
wstala Sycylia, za którą walczyła. Ochotników 
którzy ze stałego lądu pospieszyli przelać krew na 
wyspie, musiało zdziwić tak żywe i silne tamże 
uczucie narodowego zjednoczenia, 

„Być może, że zgromadzenie reprezentantów bę- 
dzie musiało zebrać się w Palermie, aby wyrazić 
w formie prawnej, czego chce, czego pragnie Sy- 
cylia. Być może, że i lud zwołany będzie dla o0- 
świadczenia się pod tym względem za pomocą gło- 
sowania powszechnego, jak to odbyło się w To- 
skanii i Emilii; w pierwszym i drugim razie sku- 
tek nieulega najmniejszćj wątpliwości. 

„Taki jest cel, taki rzeczywisty charakter tera- 
żniejszćj rewolucyi, który winieneś pan jako umyśl- 
ny wtym celu poseł rządu prowizorycznego w Sy- 
cylii, dobrze wytłumaczyć i dać poznać rządowi, 

rzy którym Jesteś uwierzytelniony, łącząc do te- 
o wszelkie pobudki i wyjaśnienia, jaki wynaleść 
zdoła wysoki twój patryctyzm. Ę 
Rząd neapolitański nieomieszka czynić. wszel- 
kieh usiłowań, aby fakta wykrzywić i miotać po- 
twarz za potwarzą przeciw Sycylii. Starać się pan 
„będziesz usilnie wykazywać ich fałsz, odkrywać 
rawdę w rzeczywistem świetle, jak również mię- 
szać szyki tajnym knowaniom, jakich rząd sam 
dopuszczać się ze- 


„Z instrukcyami temi otrzymasz pan numera 
Dziennika urzędowego obejmującego akta dyktatu- 
ry jenerałą Garibaldego, od czasu przybycia jego 
na wyspę. W potrzebie wykażesz niewstrzymaną 
konieczność, jaka towarzyszy krwawćj rewolucyi 
w kraju ulegającym od wielu lat przemocy bru- 
talnćj i szczepiącćj zepsucie, w kraju gdzie dawna 
budowa zachwiała się i zawaliła od razu, i w o- 
bee tćj konieczności przedstawisz pan pilną potrze- 
bę rychłych i energicznych środków. : 

„Zbytecznem byłoby zalecać panu, abyś dokła- 
dnie zawiadomił rząd nasz o usposobieniach jakie 


napotkagz względem sprawy włoskićj tak w sfe- 


rach urzędowych, jak w opinii publicznej. 
— W Neapolu jest ciągle jakiś stan tymczasowy 


i przechodni i nieustannie ponawiają się rozruchy 


wywoływane przez partyę wsteczną, szczególnićj 
przez pułki cudzoziemskie któreby chciały przy- 
wrócić dawny system rządowy. Zaszły, jak wiem 


już dawnićj z depesz telegraficznych, nie 


zyk 
ności w Neapolu 15go t:m. następnie 16go i 19go 
t. m. a przy nich starcia między pułkami cudzo- 
ziemskiemi a ludem i gwardyą narodową. O roz- 
ruchu w dniu 15 t. m. tak donosi Opinione turyń- 
ska: „W niedzielę wieczór około siódmej godziny 
królewska gwardya pałacowa ruszyła od pałacu 
królewskiego ulicą Toledo zmuszając napotkanych 
na ulicy mieszkańców, do okrzyku: niech żyje 
król! i rąbiąc niewydających tego okrzyku. Po- 
wstała ztąd bitka, przy którćj miał być znieważo- 
ny konsul angielski a nawet admirał. (Wiadomość 


o znieważeniu konsula i admirała niepotwierdziła 


się dotąd). Dowódzca wojsk wydał rozkaz skon- 
sygnowania ich w koszarach i przez to przywró- 


cono spokojność.* 


O niespokojnościach w dniu 16 t. m. tak dono- 
gi Corriere Mercantile: „Wieczorem 16g0 t. m. za- 
szło starcie między ludem a wojskiem przyczem 
było kilkudziesięciu rannych i zabitych. Powód do 
tego rozruchu miały dać przygotowania dla powi- 
tania wracających do Neapolu wychodźców.* 


Korespondent Timesa w liście z Neapolu z 14go 
lipca pisze co następuje : „Jaką formę będzie miał 
rząd neapolitański i jaka dynastya będzie w nim 
panować? są to pytania których rozwiązanie za- 
wisło od okoliczności. Jest rzeczą niezaprzeczoną, 
iż myśl przyłączenia do pre me zyskuje z każ- 
dym dniem stronników, chociaż ma przeciwko so- 
bie mnóstwo ludzi z rozmaitych powodów.“ Dalej 
korespondent utrzymuje, 2e e że przeciwko przy: 
łączeniu jest partya francuska, a pragnąca aby 
w Neapolu panowała dynastya . nias utrzymuje 
on daléj, iż zabiegi francuskie tie! ią pomyślnie i 
Neapolitańczycy nie życzą 80910 h ynastyi mura 
towskićj. Wiadomość jednak 0 ty jabiegach jest 
wątpliwa, gdyż pochodzi od dzienni dł angielskie- 
go sądzącego politykę francuską ra ug polityki 
angielskićj i ztąd wnoszącego, Że YZ we Wło- 
szech działa tylko dla własnćj korzyści, 


Z _——zamaaa D pi 
- Sean 
Kronika miejscowa i zagraniczna, 


Kraków 24 lipca. We czwartek jako w Święto 
Ś.. Anny podczas nabożeństwa w kościele pod jej: wę. 
zwaniem, Towarzystwo: śpiewu męskiego odśpiewa 0'got 
dzinie 116j rano mszę ułożoną na głosy męskie przęż 
1 Krzyszkowskiego. Chórem tym kieruje p. L, Piss 
kaczek. Towarzystwo śpiewu męskiego zwróciło głę. 
wnie cele swoje do przywrócenia muzyce kościelnej 
dawnćj prostoty i powagi, i zastąpienia © ile można 
instrumentacyj głosami, co najwłaściwićj odpowiada ry- 
tuałowi kościelnemu i prawdziwym pojęciom o modłąch, 


musiała była przejść w chór aby uniknąć zamętu nie- 
sfornych głosów, musiała przejść w śpiew, aby uniknąć 
dysharmonii niedobranych głosów. Dla tego bardzo 
wcześnie śpiew kościelny chórowy wszedł do rytuału 
kościoła, ale go z czasem zagłuszyły a nawet zupełnie 
wyparły narzędzia muzyczne. Zaniedbanie nauki śpie- 
wów i ćwiczeń stały się tego powodem. Po wsiach 
długo się utrzymywał w kraju naszym chór mężów 
i niewiast, a dziś jeśli się go gdzie usłyszy, to razi 
niezgodnością i fałszywemi tonami. Dlatego towarzy- 


Modlitwa głośna “pierwszych. wieków chrześcijańskich |. 


stwo śpiewu męskiego wielkie ma pod tym względem 
zadanie, aby stać się mogło zarodem do przywrócenią 
śpiewu kościelnego, ą początkowo obudzenia przynaj- 
mnićj do niego popędu. 

— Zacząwszy od przyszłej niedzieli to jest 0d 29 
lipca chodzić będą z Krakowa do Ojcowa omnibusy 
w każdą niedzielę i święto na 8 osób urządzone. Wy- 
chodzą z Krakowa rano o Gej, a nazajutrz wyjeżdża- 
ją z Ojcowa z powrotem przed 6tą rano. Zamówienia 
przyjmują się w hotelu Saskim. 

— Czytamy W Gazecie Warszawskiéj o budowie mo- 
stu na Wiśle pod Warszawą, co następuje: 

„Roboty około stałego mostu na Wiśle żywo naprzód 
postępują. Most tymczasowy, do połowy prawie rzeki 
doprowadzony, Jeszcze w tym roku ma połączyć oba 
brzegi. Maszyny Parowe szybko zabijają pale i podsu- 
wają się coraz „bardzićj warszawskiemu brzegowi. 
Nieopodal od nich stare ciężkie kafary, działające koło 
dawnego mostu łyżwowego, wyglądają w porównaniu 
z niewielkiemi a potężnemi żelaznemi lokomobilami, 
jakby wyglądała arka Noego obok dzisiejszych parow- 
ców. Kilkadziesiąt kroków drogi oddziela jeden rodzaj 
roboty od drugiego; te kilkadziesiąt kroków, to jakby 
wiekowy przedział w postępie, jąki umysł ludzki kazał 
zrobić przemysłowi. Nowy most, przeznaczony tylko do 
potrzeb budowy stałego mostu, zdala wyglądający lekko 
i śmiało, mieści na pokładzie swym dwie koleje szyn, 
któremi toczą się ciężkie Wagony z potężnemi belka- 
mi, po których wkrótce potoczą się kolosalne cylindry, 
przeznaczone do zanurzenia w wodzie, mające, po do- 
konaniu odpowiednich robót hydraulicznych, stanowić 
fundamenta czyli filary przyszłego mostu. Tymczasem 
podług ściany szpuntpalowćj zakł ją fandamenta przy- 
czółka od strony Pragi. Lokomobil dwunasto-konny po- 
rusza dwie pompy, wyczerpujące sączącą się przez 
szpuntpale wodę. Dalćj nieco, w wzorowo urządzonćj 
kuźni o dwunastu ogniskach, obrabiają żelazne części 
do budowy potrzebne: Jednóm z najciekawszych miejsc 
tego obszernego placu, na roboty przeznaczonego jest 
zagroda do robót kamieniarskich. Kilkaset wielkich 
sztuk białego lub ciemnego Kunowskiego kamienia leży 
gotowych; formy ich rozmaite, równie jak wielkość, 
stósownie do przeznaczenia każdćj pojedynczćj sztuki; 
niektóre z nich w formie równoległościanu prostego, 
mają do półtora sążnia wysokości, do 2 lub więcćj 
łokci szerokości i grubości. Zwiedzającym radzimy przy- 
patrzeć się obróbce tych granitów, dotknąć się ręką 
ścian a zwłaszcza krańców, by powziąść wyobrażenie 
o staranném wykończeniu i pracy kamieniarzy w tak 
twardym jak granit materyale. Koleje żelazne, na wszy- 
stkie strony ów plac przerzynające, prowadzą do młyna, 
mającego trzeć cegłę czy kamień przeznaczony do hy- 
draulicznego wapna. Kolosalne kamienie młyńskie, po- 
ruszane silnym lokomobilem, będą pełnić to mełcie. 
Dalćj nieco od brzegu stoją ustawione: olbrzymie cy- 
lindry żelazne, kilkanaście stóp średnicy i tyleż wyso- 
kości mające, a przeznaczone do zapuszczenia w wodę; 
przy jednym z nich pracuje ze dwudziestu robotników, 
łącząc części cylindra silnemi nitami, rozpalanemi do 
białości na małóm, bardzo zręcznie urządzonóm, prze- 
nośnóm ognisku kowalskiem. Obok leżą stosy grubych 
blach, z których inne cylindry składać się będą; daléj 
cylindry mniejsze z klapami, których przeznaczenie o- 
piszemy przy dalszych robotach. Liczne kupy zwiru, 
kamieni, stosy belek i bali zajmują rozległą przestrzeń, 
po którćj nieustannie krążą koleją żelazną ciągnione 
przez ludzi wagony, obładowane materyałami budowla- 
nemi, prowadzonemi ku tymczasowemu mostowi. Wszę- 
dzie ruch, życie, praca, porządek i ład, wszędzie huk 
młotów, stuk młotków bijących dłuto krające kamień, 
szum lokomobiłów pracujących; nigdzie rozgłosu gro- 
źnych rozkazów; widać tylko wszędzie, że oko czujne 
i umiejętne bacznie patrzy na biegłych i pracowitych 
robotników. Pisaliśmy już dawnićj © projektach tego 
mostu; nim on stanie, przez owe pół-trzecia roku lub 
więcćj, wracać będziemy jednak częścićj do tych ro- 
bót, których celem wzniesienie budowy, jakićj podo- 
bnych nie zbyt wiele Europa dotąd przedstawia. 

— W Jaworze (Jauer) w Szląsku pruskim przeno- 
szono 16go b. m. składy prochu z Szopy za miastem 
na inne miejsce więcćj wzniosłe, gdyż dawnym skła- 
dom zagrażał wylew wody. Wyznaczono do tćj roboty 
60 podoficerów i żołnierzy pod dowództwem kapitana 
i porucznika adjutanta pułkowego. Wśród tego nastą- 
pił wybuch z niewiadomćj przyczyny, Właśnie kiedy 
stawiano beczkę z prochem na ziemi. W skutku tego 
jeden żołnierz został spalony, a 14tu ciężko poranio- 
nych, tudzież adjutant pułkowy, którego wybuch wy- 
rzucił o kilkanaście kroków, Z pomiędzy ranionych 
6ciu umarło w pierwszych trzech dniach, a z pozosta- 
łych kilku jest bez nadziei. Prócz tego lekko pokale- 
czonych i poparzonych jest kilkunastu.  Musiano kilka 
godzin czekać zdala z pomocą, nie mogąc się zbliżyć 
do miejsca pożaru, gdyż raz po TAZ pękały baryłki 
z prochem i ładunki. 

— W Amsterdamie, gdzie wielu Jest jeszcze żydów 
tak zwanych starowierców, zaszła 14g0 b. m. demon- 
stracya przeciw: rabinowi Dr Chronik, który stanął na 
czele partyi reformowanćj i chciał zaprowadzić litur- 
gię w języku krajowym, tudzież reformy jakie między 
żydami niemieckimi już się przyjęły: Starowiercy chcieli 
nowego rabina ukamienować. Pod bóźnicą zbiegły się 
tłumy wydające okrzyki, lecz nie Śmiały wtargnąć do 
reformowanćj bóźniey. Dopiero kiedy rabin wychodził 
z nićj, zaczęto rzucać na niego kamieniami. Szczegól- 
nym jednak przypadkiem żaden kamień go nie ugo- 
dził, tylko jeden z chrześcian który rabina pod rękę 
prowadził, został skaleczony. Policya Śpiesznie się wda- 
ła i rozpędziła tłumy. Śledztwo rozpoczęte rzuciło po- 
dejrzenie na naczelników gminy izraelskićj, którzy 
swoich współwyznawców podburzyli przeciw rabinowi. 
Ztąd nastąpił rozbrat między żydami; reformowani u- 
tworzyli oddzielną gminę. 
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chciał 


precz z ko d 
się. Król nstytucya! Gwardya narodowa oparła 


lazzo, jak się zdaje na odsiecz 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
Neapol 20 lipca, Oddział gwardyi królewskiej 
zmusić gwardyę narodową, aby wołała: 


przyrzekł gwardyę królewską rozwiązać. 


Genua 27 lipca. Głoszą tu, że król neapolitań- 


ski, aby przeszkodzić przelewowi krwi, na 
wojskom swoim opuścić Sycylię. (Wiadomość po- 
trzebująca potwierdzenia i sprzeczna z poniższą de- 


Rozeszła się także 


edyolanu. P, R. Cz.). 
pogłoska, wątpliwość przez 


, podawana jednak w 
piemonekie dzienniki, że Garibaldi wylądował na 
wybrzeżach lądu stałego neapolitańskiego. 

Genna 22 lipca. Powstańcy osadzili Milazzo. 

Medyolan 22 lipca. W Perseveranza, Ga- 
ribaldi wsiadł 18g0 t. m. z żołnierzy na po- 
kład okrętów w porcie palermitańskim i odpłynął, 
lecz niewiadomo dokąd.— Pod Milazzo miała zajść 
druga potyczka, między korpusami jenerałów Bo- 
sco i Medici, lecz bez wielkiego rezultatu, 


Na sycylijskim teatrze wojennym rozpoczęły się 


jakieś ważne działania z obu stron, lecz o ich 


biegu są wiadomości niedokładne, zamglone i sprze- 
czne. Í tak wiemy, że 18go t, m. Garibaldi na 
czele wedle jednych 3000, według drugich 5000 
żołnierzy, wsiadł na pokład okrętów jakie różne- 
mi $ mi zgromadził w porcie palermitańskim, 
iodpłynął w kierunku zachodnim, ale o celu wypra- 
wy i puncie wylądowania są zupełnie sprzeczne 
wiadomości. Porównawszy z nich jedne, zdaje Się, 
że wylądował niedaleko Milazzo, miasteczka ufor- 
tyfikowanego, obsadzonego przez wojska neapoli- 
tańskie, a leżącego na przylądku przy północno- 
zachodnióm wybrzeżu sycylijskióm o 3 mile od 
Messyny; że wylądowawszy tam i połączywszy się 
z jenerałem Medici, zajął Milazzo depeszę 
z Genui). Według innych jednak doniesień, nie- 
znane | e jeszcze miejsce w któróm wylądował 
Garibaldi, a niektórzy mniemali, że zamierza wy- 
siąść na brzegi zam Co się zaś tyczy 
działania wojsk królewskich które z Mesyny wy- 
ruszyły, wiemy, że 14go t. m. jenerał Bosco na 
czele trzech batalionów piechoty, pułku strzelców 
konnych i bateryi „artyleryi wys z twierdz me- 
syńskich w pole i pociągnął na wschód ku Mi- 
zostawi 
tam oddziału wojsk królewskich, sdys ku seat 
miasteczku ufortyfikowanemu zbliżały się się woj- 
ska sycylijskie pod dowództwem jen. Medici. Po 
połączeniu się jenerała Bosco z oddziałem wojsk 
pozostawionym w Milazzo, jenerał Medici cofnął 
się ku Potti leżącóm w połowie drogi do Barcele- 
ny. Według jednych depesz, cofnął się bez poty- 
ezki, według drugich, po mało znaczącóm starciu. 
Sądząc jednak z ostatnićj depeszy, donoszącćj o 
zajęciu Milazzo przez powstańców, wnosić należy, 
że oddział Medicego wzmocniony czy to przez 
korpus Garibaldego który miał blisko Milazzo wy- 
lądować, czy to przez oddział pułkownika Cosenz 
nadchodzący drogą lądową przez Barcelonę, po- 
sunął się powtórnie ku Milazzo i zajął to miasto, 
z pod którego musiał się widać cofnąć jenerał Bosco 
ku Mesynie. Tak sobie przynajmnićj możemy przed- 
stawić ruchy wojsk królewskich i sycylijskich pod 
/Mesyną od 14go do 19go t.m., zestawiwszy o nich 
doniesienia telegraficzne. 

W Neapolu ciągle stan tymczasowy, spór króla 
z ministrami konstytucyjnemi, spór partyi narodo- 
wój niewierzącćj w zwrot konstytucyjny, z partyą 
wsteczną przeciwną temu zwrotowi i wywołującą 
rozruchy. Rozruchy, do których powód dają po- 
większćj części żołnierze cudzoziemscy z gwardyi 
królewskićj, były, jak wiadomo, 15 i 16go t. m. 
a teraz ponowiły się 19go t. m.; lecz o nich wie- 
my tylko tyle ile donosi powyższa depesza tele- 
graficzna, 

Z Syryi niema dzisiaj żadnych świeżych wiado- 
mości, prócz doniesienia o zawarciu jakićjś umo- 
wy między Druzami a Maronitami, doniesienia po- 
danego w Morning-/ost z 23go t. m. a nam prze- 
słanego telegramem zamieszczonym przy końcu ze- 
szłego numeru. Wątpimy jednak, aby układ ten 
wstrzymał wyprawę wojsk francuskich do Syryi, 
które tam w liczbie 8 do 9 tysięcy płynąć mają 
pod dowództwem jenerała Trochu i właśnie wsią- 
dają w Tulonie na okręty. Wątpimy tém więcćj, 
iż zdaje się, że umowa o którćj donosi Morning. 
Post, jest może tylko układem o zawieszenie bro- 
ni między Maronitami otoczonym! w Kersuanie a 
Druzami, układem o którego zawarcie starał się 
naczelnik flotylli morskiej franeuskićj przy brze- 
gach syryjskich kapitan de la Roncière, jąk to 
wczoraj donieśliśmy. zł i 

Poczty wieczorne nie doszły nas dzisiaj, 


Ostatnie depesz®° telegraficzne „Czasu”. 


Teplice 24 lipca m besór. J. C. K. Ap. Mość 
przybył tu dzisiaj © 800z. 4'/, po południu wśród 
objawów wielkiój radości. 

Londyn 24 lipca. Times donosi w depeszy te- 
legraficznej z Neapolu z d. 22go b.m., że król 

Emanuel napisze do Garibaldego list z żą- 
í , nie ważył się nachodzić po- 
siadłości natka lądu królestwa noapolisdńskiego. 

Neapol 23 lipca. Wojska królewskie opuściły 
Syrakuzę, 


Antoni Kłobukowski redaktor odpo wiedzialny. 


+ 


Kurs papierów publicznych i pienięłzy. 
(w walucie austryackićj). 


—— 


H raków 24 lipca. żądają płącą 
Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp.] 360 | 354 
Ruble obrączkowe agio. + + * + * * + + - 107 | 106 
Talary pruskie za 150 złę, now. . . . . . 79, KCH 
Srebro nowe. « + (+ 4 496 * * * złr.| 127 | 126 
Półimperynły rosyjske. . - « > p<.. » [tO 38 |10 24 
Napoleondory 20-fr. - + -: + + + . . « „ [1022 |10 8 
Dukaty holenderskie ważne . . . . . . » | 5 94 | 5 86 
„ austryackie.- - . « « - -.. . . „)6 2/59 
Listy za tawno galicyjskie z /upónam,  „ [85 59 |84 75 
Obligacye indemn. z kuponami.. . . . , „ [22 25 71 75 
Pożyczka narodowa zr. 1854. ; „ fso 50 |79 50 
Akcye kolei gal. bez dywid, z wpłatą 50%, s 1:2 140 
Listy zastawne polskie z kuponami złp: |_99 99 
Wiedeń 24 lipca (telegraf. złr. e. 
Augsburg 100 złreń. , ri Cte os hr . 208.. 35 
Hambarg 100 narków , . . . . . c. .<* * 95 25 
Bondyk*10 T TETA 4000 EI. TT e 126; — 
Paryż 100 franków (o . „02% 3 * * 50 10 
Dokatieho ; wialalototóląą - 985904 T 6 4 
By Mealiki |... sos Tod <<<kig : 70; „— 
„w na walutę austr. . - raie * * 66 — 
Eh » „HOWANĘNOA, Se: 1': 62 50 
4%4'-„ masz EZEBEL YE. da 55 25 
DU 15.3 (Oo W WYW. | — — 
Losy z roku 1834. „. ima * Nre e * » » ża a 
s -TOn ain artina" Aia 123 75 
4 AE 68471 7. 071291, nią 94 50 
„ 1860 + + * + . . oalsiab . 95 90 
„ Kredytu ruchomego . . „ , ... ROEN 107 — 
Pożyczka narodowa. . -. . „.. age „ „ « 80 — 
Obligacye indemn. geo. da 0a zt = 
Akcye bankowe . .  . ...... 841 
„  kołei północnćj 0, |. 20. 40. 1DE 1893 
„ kredytu ruchomego . . R1ŁO43A 189 20 
„ kolei francusko-austryackićj 407. s 
> n  nadcisańskićj. . -. . « + e.e o 126 — 
s___» galicyjskiej Karola Ludwika . . 140 — 
Lwów 21 lipca 
Dukat holende:ski . « . . « « « « 1 1 : . 6 — |593 
»  austryacki . Ioi « 34 4 441 6 2/596 
Półimperyał rosyjski « « « + © « « + wa 10 44 10 29 
Rubel rosyjski . --4 «69.4 «04-40400 2— | 1987 
Tolar praaki 1 eneo a Fo” + 2) e 0 ge 192 | 1 88 
Pięciożłotówka polska . . . . « . . . « . —- áis 
Listy zastawne galic. bez kupon. . . . . . 8450 81 — 
Oblig. indemn. bez kupon. . + « « « : e 71 63 70 88 
Pożyczka narodowa bez kupon. . 80 33 79 55 
= 
Warszawa 21 |'poa 
Półimperyały . « « « « anane rublij — | 5 55 
Obligi skarbowe . . « « « « » * * * + n 093 52 | — 
kupon . « . » «*+ : « + : + - 1 23; 
Listy zastąwne III okresu . . . . . . rubli |14 99 |14 97 
*""k6pon 010006 4 08 wi4 6 H 43 
enem z ZOE || a 
Wrocław 21 lipca. 
Banknoty austryackie w mon. nowój . . . 787 — 
Polskie bilety bankowe. « . s « . . « » » 884! — 
listy zastawne ji, « | «052 «142» 824.15 7 
Poznańskie listy zastawne 4%, Ca cHań ae — 100,4 
„A i i DRODZY OERA — | H 
Obligi kolei krak-szląsk. | +... 1. ioke 2 
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: 1 . e RWE W TOLL 1 
Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
Kraków 24go lipca. Na dzisiejszym targu praktykowano 

w przecięciu ceny następne W wal. austr.: 


pszenica . « « « «+ « » * » za m erzycę nk 
Żyto « « + «9 sia e rm» s m 

jęczmień . « s » + + + » * » M $ 4 
id 0 e. 4 poł 0.2.0 8 a) 4 
giemoiaki . . . « « « « « « $ H ck 
PUL ZAWAZU PNOSZAŁYE U „ centaar 09) 
SŁOMA „+ - w +9 wd» m a v65 


Gdańsk 2! lipca. Po kilkodniowy.h nieznośnych upałuch, 
mieliśmy wczoraj 4r0- godzinną bez przerwy ulewę, która 
i w rozpoczętych żniwach żyta wielką zrobiła przeszkodę i 
w zbożu na przeróbce gdańskićj leżącem, nie mału poczyniła 
szkody, 

Targi angielskie trzymały się mocno, a lubo bez mate - 
ryalnego podwyższenia, wszakże przy łatwym i większym 
obrocie interesów lepsze ceny dawały się osięgać. Do kupna 
ogólna okazywała się ochota, ale trzymający zboże w miarę 
występujących spekulacyj podnosili. żądania, co jednak nie 
przeszkadzało, że ogromne masy zboża przechodziły z rąk 

rąk. t 
"ONA polach przy lepszćj pogodzie trochę lepićj wygląda, ale 
pszenica w wielu miejscach bardzo źle a prawie wszędzie 
mnićj dobrze jak w średnich latach się przedstawia. 

Na targach szkockich, irlandzkich i prowincyoaalnych ceny 
jeszcze wyraźniejsze jak w Londynie ku podwyższeniu oka- 
zywały dążność A A 

We Francyi handel zbożowy W najzupełniejszą popadł sta- 
gnacyę i z małym wyjątkiem na wszystkich prawie targach 
notowano obn żenie. k s 

W Holandyi, Belgii i głównych morza Niemieckiego por- 
tach nie było materyalnćj odmiany. 

Na naszćj giełdzie od kilku tygodni nie inaczćj pojawiło 
się ożywienie, a przy mnogich tranzakoyach i wielkśój ocho- 
cie do kupna, skończyliśmy tydzień z podwyższeniem 10 do 
20 guld. na łaszcie. 

Z żytem jest bardzo trudno, bo nawet ze zniżeniem ceny 
nie można znaleść kupca. Dziś sprzedano 100 łasztów żyta 
z odorem po . | 

Na edo gdańskićj leży kilka tysięcy łasztów i nigdzie 
wolnego placu znaleść niepodobna, żyta leżące powiekszćj czę- 
ści nie są w kondycy! odpowiednćj kontraktów | nie mogą 
być przyjęte. co do mea utradnień i strat daje powody. 

W ciągu tygodnia sprzećano T giełdzie łasztów pszenicy 
1845, żyta 245, grochu 93 rzepaku 220, 

korz. warsz 


Płacono za aszt wagi holl. guld. p wagi pol. iły. ge. sły; ge. 
Pszenica od 127 do 130 od 520 do 570 239-245 42 3 44 15 


70 248. j 
» 131 „132 „ 555 „5 249 44 23 46 1 
» 133 , 135 „ 675 „ 600 250-254 46 12 47 18 

Żyto prusk. — „ 125 „ 336 „ 339 235 29 6 29 15 
„ polsk. — „125 „310 „ 345 235 26 28 27 10 
Groch. - + — » — „327. 345 28 10 29 29 
Rzepak . - — n — „ 522 „576 42 549 6 


Toruń przebyło pszenicy 1,766 łaszt., żyta 1822, jęczmie. 
nia 23, rzepaku 25, grochu 18. belek dębowych 1,110, sosno- 
ch 28,967, oukru ećntn, 6,759, makuchu centn. 410 
W drzewie następne tranzakcye miały miejsce : 
50 kóp okrąglaków dębowych po 186 tal. kopa. 
800 belek sosnowych kubik po 64 do 8 sgr- 
1200 murłat - - « *.- » po Śł do6 „ 
800 belek jodł. 12” 3% n po 4 sgr, 
500 kóp klepki pipów. kopa 27 do 28 tal. 
25 kóp bali, kopa 720 stóp. kup, 1,400 tal. 
500 belek dębowych kub. 12 sgr. 
Kursa samian: Londyn 6 tul. 17 sgr. — Hamburg 1493 
200 b. mark. — Amsterdam 1414. 
Aleksander Makowski et Com. 


W Drukarni „CZASU.“ 


ARE ZYD WABI TEDY ET DEE POWITA RAR 


cy wrz. z dŁaneuia. Gostkiewiczowa Florentyna ob., z familia 


m Tyśmienioy. 


; cye do tych należące wydzielone, — A zatem na mocy roz» 


CZAS z Środy 25 Lipca 1860. 


OGŁOSZENIE 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
Odchodzą: i 

z Krakowa do Warszawy T rano zz do ' Wiednia 
i. Wrocławia: T rano; 3. 35 po połud. = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano — do Rzeszowa 5. 40 
rano; = do Przeworska 10. 30 rano;= do 
Wieliczki, 11. rano, 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 

Z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy da Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu — z Prze- 
worska.9 rano. 

Przychodza: 

do Krakowa z Wiednia 9, 45 rano; 7. 45 wieczór — 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27. wieczór = z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór; — Z Przewor- 
ška 3 po połud.; z. Wieliczki 6, 40 wieczór. 

od Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; = do Prze- 

worska 4, 30 po południu. 


LUDWIKA. 


Zwraca Się uwagę panów gospodarzy. trudniących się chowem i wypasem 
bydła, oraz prowadzących handel wołami w Galicyi, że dla uniknienia 
pośrednictwa faktorów lub innych negocyantów 


zameldowanie transportów wołów 


do przewiezienia na ek. uprzyw kolei galicyjskićj Karola Ludwika, i dalćj uskutecznione 
być może przez panów przesyłających i listownie pocztą, a to bezpośrednio 
w każdćj dotyczącćj stacyj, do przyjmowania transportów ustanowionćj. 

Zameldowanie to przesłane być ma franco do Hinspekcyi miejscowćj 
tćj stacyj, na którą się wały do przewiezienia oddadzą, i musi dokładnie zawierać: ilość 
wołów transportować się mających, dzien w którym i miejsce, do którego tran- 
sportowane być mają, oraz opatrzone 


«sw zadatek 1 zir. za każdą sztukę 224 wofu lub krowy. 


Na podstawie takiego lista uskuteczni dotycząca Inspekcya miejscowa zameldowanie 
zamówionego transportu wołów w Ksspedycyi transportowćj w imieniu przesyłającego, 
i przyjmie za niegoż do zachowania kartkę zameldowanie potwierdzającą (Anfagejchein). 

HOTEL ROBYJBKI. JiM, Potulicki Ampia jak dóbr | Po przybyciu rzeczonego transportu na stacyę kolejną, powinien przesyłający lub 
RAA: Gi ELIE Rpa” AAN, sł os jego w, najpier w karikę poświadczenia Maiel an przez Insp ekcy ę a fer 
Kwieczkowski Kalikst dyr, szkół z Sącza. Zabierzewski Igna- wą otrzymaną od tejże inspekcyi odebrać zą okazaniem pocztowego recepisu i wylegi- 
tymowaniu swćj osoby; — i potem na podstawie tćj kartki żądać od Ekspedytu tran- 
sportowego, żeby jego woły w porządku, w jakim je zameldowano, ładowane i przęwie- 
«lone zostały; poczem dopiero za zwrotem kartki zameldowanie poświadczającćj może 
zapłacony zadatek napowrót otrzymać. 

Zadatek ten ma stosownie do $. 2 ustaw względem przesyłek ogłoszonych za do- 
stawę, zapowiedzianego transportu ręczyć w ten sposób, że gdyby woły na dniu wy- 
znaczonym nie przybyły, zadatek do Inspekcyi miejscowćj przesłany przepąda 
i więcćj zwróconym nie zostaje. 

Listowne zameldowania, do którychby zadatek 1 zł. od każdćj sztuki przyłączony 
aie był, nie będą przez Inspekcye miejscowe i Kkspedyta transportowane pod żadnym 
warunkiem uwzględnione. 

Na ostatek uprasza się Panów trudniących się wypasem wołów i handlujących wo- 
tami; ażeby do każdego transportu wołów dodali przynajmnićj jednego dozorcę, 
który koniecznie tym samym pociągiem Od pierwszćj do ostatnićj stacyi jechać, na sta- 
cyach odpoczynkowych swój transport w wagonach przejrzeć i wszelkie spostrzeżone nie- 
Hogodności natychmiast nadzorcy pociągu dla zaradzenia oznajmić ma. 

` Również powinni panowie przesyłający, a to zaraz po nadejściu wołów na st 
z którój dalój jechać mają, dostarczyć postronków do przywiązania wołów W wat 
gonach potrzebnych, które sobie dozorca wołów pociągowi towarzysżący na ostatnićj 
stacyi napowrót odebrać może. 


Transporta wołów, którymby dozorca dodany nie był, lub dla którychby postronki 
do przywiązania potrzebne dostarczone nie zostały, mogą Kkspedycye kolejne do prze- 
wozu przyjmować tylko na wyłączne niebezpieczeństwo przesyłającego. Jeżeliby zaś 
panowie właściciele wołów żądali, żeby woły nieprzywiązane w wagonach transporto- 
wane były, to powinni wyraźnie w dotyczących listach frachtowych własnoręcznie dopi- 
sać, również poniosą sami wszelkie Skutki z nieprzywiązania wołów wynikłe. 


Wiedeń dnia 11go Lipca 1860 r. 
Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika. 


Dla Rodziców i Opiekunów! DONIESIENIE. 
bomma aniar] 0. K, NOTARYUSZ 
KORYTOWSKI 


Przyjechali od 23 do 24 Lipea. 


HOTEL DREZDEŃSKI, Balbina Konopkowa wł. tóbr z Za- 
leszan. M. W; scha plenipotent z łętkawic. Włodzimie z Czer- 
wsński wł. dóbr » Rosyi. Honorata księżna Lubomirska wł, 
dóbr z Kijowa. Zygmunt hr. Czarneski wł. dóbr z Księstwa 
Poznańskiego. - 

Wyjechałi : Schlenseer kup. do Myślenic. E. Pitt mer nad- 
leśniczy do Wielezki, lg, Strommark kup. do Białćj. 


z Rosyi. Rogosieńscy Wojciech i Jan urz. z Warszawy. Zim- 
mermann Leopo!d wł. dóbr z Siemionki. Holke. Władysław, 
Jeloicki T. ob. z Królestwa, Hr. Miączyński Mavićj wł. dóbr 


= 
Urzędowe. 


Obwieszczenie. 


[ad Nr. 600 paes.] Z powodu 1 sierpnia r, b; nastąpić ma- 
jłoego losowania seryi pożyczki z roku 1860 będą wszystkie 
kasy kontrowane ; znajdujące się w tychże obligacye spisano i 
opieczętowane, po obwieszczeniu, wylosowanych seryi obliga- 


porządzenia ministerstwa skarbu z dnia 14 lipca r. b. 1. 41,617 

kasy z dniem 30 lipca wpłaty pożyczko- 

we przyjmować i obligacye wydawać 
zaprzestaną. 

RE i ao Hydeanaacrz ge rg rozpocznie się dopie- 

Z Prezydium e, k. Dyrekoyi Skarbu 

w Krakowie 19 lipca 1860 r. (704-3) 


ex 10639] Ogłoszenie Licytacyi. (660-3) 


Magistrat Kró!. głównego miasta Krakowa po- 
daje do powszechnćj wiadomości, iż celem sprze- 
daży trzech Sikawek miejskich Nr. 3, 4. 5, od'ę- 
dcie się w dniu Im sierpuia 1860 w gmachu Ma: 
gistratu. w Biórse Departamen.u IVgo o godzinie 
IO6j zrana publiczna licytacya. Na pierwsze wy- 
wołanie ustanawia się cena w kwocie 85 fl. w.a. 
a sikawkę Nr. 3, zaś za sikawkę Nr. 4, 50 fl. w. 
1, à za sikawkę Nr. 5, 65 fl. w. a. Należytość 
wylicytowana zaraz wiana być zapłaconą. 

Kraków dnia 25 czerwca 1860. 


imseęraty. 
: IOIA e 


isiesiaxy_t919 | 
| Najtańsze malownicze pismo polstia p. n.: | 


(694-2-3) 


w Sztuce Irukarskićj, może być przyjęty do nauki w Dru- 
karni Z, J. Wywiatkowskiego w Krakowie, ulica 
Sławkowska pod L. 284. (1709-1-3) 


| Rodakoya „Postępu:* 


oświacie, literaturze i rozrywce poświęcone, 
wychodzi od tgo października 1859 zeszytami 
miesięcznemi w Wiedniu. 

Dsiał I naukowy "Wiera: życiorysy sławnych 
Poląków (z portretami); Kaj ekonomlosno-naro- 
lowo, przeglądy polityczne, najnowsze wynalazki i 
odkrycia, tudzieł wiadomości x nauk przyrodzonych 


z ryciną ), 

nzieł II Hteraoki obejmuje: powieści, gawędy 
poozye (x ryciną), przeglądy artystyczne i literackie 
opisy, podróże i wydarsenla Spółczogne (z DU. 

Dsiał IH humoryStYCZNy zıwiora: Korespon- 
donoye ze wszech stron Świata, nowiny, mięszaniny, 
apegdoty i karykatury; mające na cela nie paszkwil, 
leca satyry polityczne Í spoteczeńskie, 

Przedpłata roosna £ Przesyłka , , 6 złr. 
dito _ półroosna % przesyłką 3 złr.50 o. 


Wiedeń , Alt - Lerchenfeld Nr. 241. 


TĘP" 


ak 


W ŻEGIESTOWIE 


Poszukuje się do wydzierżawienia 


APTEKĘ 


w większem mieście, lub odpowiednie miejsce 


dla MAGISTRA FARMACYI. 


Bliższą wiadomość udziela na listy frankowane Kkspe- 
TYCYG_ Czasu.) zinc A OAK). 
Mieszkanie na piętrze 
składające się z kilku pokoi, a mogące pl potrzebie roz- 

à dzielone. z wszelkiemi wygodami ` 
i przyjemnym widokiem na wszystkie strony, 


jest do wynajęcia od 180 Pażdziernika r. b. w ogro- 
dzie „pod Łańcuchemć zwanym. (705-2-3) 


grzech przez kilkanaście lat pracował, ©0 swemi chlubnemi 
świądegtwami wykazać może, poszukuje odpowiednićj posady 
w Galicyi, Królestwie Polskićm lub w Rosyi. 

Bliższa wiadomość NA listy frankowane w Ekspedycyi 


przeniósł swoją Kancellaryę do domu Nr. 148 
przy Plącu WW. Świętych. Aana 


odpisani zamieszkali przy ulicy Brackićj pod 
ge: 159 w Gm. II na pierwszóm piętrze, życzą 
sobie przyjąć na 
pomieszkanie, stół przyzwoity wraz 
z dobrą obsługą, dwóch lub trzech sy- 
nów obywatelskich starszych zamieszkałych 
w mieście Krakowie dla ukcńczenią wydzia- 
łów szkolaych. 


SĘ" Wiadomość powziąść można u Pisarzą ną dole, woho- 
dząc po lewój stronie w tymże domu. (691-3) 


R. Łączkowscy. 


è Eza 
Etil a, A BE" )jo numeru dzisiejszego dołącza się 
fashin orini zurrotor NN LE Piwowar uzdolniony, -A Cennik najpiękniejszego rodzaju pra- 
Zakład Kąpielny któren w znaczniejszych browarąch Austryi, Niemczech i We wdziwych Harlemskich kwiatów eebulko- 


wych, których nabyć można po cenach umiar- 
opadł w Handlu K, kj po cena r 


einerta we Lwowie 
plac Ferdynanda Nr. 49, : > 


w obwodzie Sandeckim „Czasu.“ (3701-2-3) - 
słynny ze zbawiennćj skuteczności wód. swoich i SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
penahan w jednój, z najromántyczniejszyčh okolic | „| wys. bar. | stan ciep, |. wigotn dig? sa R zmiana ciepła 
eskidu, utrzymuje przez czas pory kąpielowój le- | 3 $|" yrseg |. P988 |powietrza |. -Serenos NIEBA ARA w oiągu dnia 
karza 5. ne Medycyny, który mka ai o Banan. Reaumura.| względna 1 następnie wiatru napowietrzne p A 
i rzez lat jie, gośćmi ch i onie- [2302327780 | 1187 54 7 pogóda z chmurami —— nm 
E P sj bodi zakładzie, 8 oremi opie 292) = je i = usa a i pódkahdo ga "TM 
ować się bedzie. (612-6)124l 6 27 87 13 4 86 3 słaby M | i 


Rządzca Drukarni, Antont Mother. 


